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wychodzi o „a 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni RODRAPYŁH 
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„VICTOÓRIA” 


DOOCOCOOOCCOCOOCOCOCO 
Program od wtorku 12-go do piątku 
15-go lutego 1918 roku włącznie 


Pierwszorzędny, artystyczny program: Mia Mas: Jak Debs, Max banda Y nowa Wiedóńikć ŹWIASIA kin. 


JEGO NAJTRUDNIEJSZE ZADANIE 


Tragedja detektywna o wysokiem KREM w 4-ch akt. 


i Mia May jako jego partnerka 


Księżniczka nie chce wyjść zamąż 


Wesoła pikantna komedja z życia w OR Tyrolu w 4ch aktach 


W głównej roli Maks Landa jako Joe Debs 


Polowanie na motyle 


humoreska 


„CZARY” 


CPOCOGOCOOOCOCOCCOCO 


: Początek w dnie powszednie o g. 
4-ej, w drie świąteczne o g. 3-ej. 


Dziś zmiana programu 


Wieści z Warszawy 


_ (Od naszego 


Warszawa, 13 lutego. 
Stolica Polski pozostaje pod przygnę- 


| _ _biającem wrażeniem ostatnich wypadków, 


które wyważyły z równowagi nawet naj- 
mocniejszych i najspokojniejszych, zwłasz- 
cza, że spadły zupełnie niespodziewanie. 
Wśród ludności widoczne jest podniecenie. 
Po mieście” krążą wzmocnione patrole 
ustawiono straż przed legacją austrjacką. 

Koła polityczne, . które w pierwszej 
chwili były odurzone tak niespodziewane- 
mi wieściami, zaczęły już odpowiednią 
akcję. Kilka grup wydało już odezwy, jak 
np. N. Z. R. i Centrum. Rozpoczęły się 
również narady polityczne, mające na celu 
konsolidację opinji politycznej na 
jednym froncie, o co dotąd było tak 
trudno. 

Wobec sytuacji wytworzonej skutkiem 
dymisji rządu polskiego, należało zająć sta- 
nowisko. W tym względzie wyłoniły się 
trzy główne linje taktyczne: 1) le- 
wica pragnęłaby znowu wytworzyć próżnię; 
2) Koło Międzypartyjne i część aktywistów 
domaga się pozostania Rady Regencyjnej 
i ministrów wraz wiceministrami (jak wia- 
domo, narodowi demokraci dążą do ujęcia 
rządów w swe ręce) 3) reszta aktywistów 
i koła skupione obok Rady Regencyjnej, 
domagają się delegowania przez Radę Re- 
gencyjną jednego pełnomocnika do per- 
traktacji z okupantami, atoli bez tworze- 
nia nowego gabinetu. 

_ Podkreślić należy z naciskiem, że za- 
równo w Radzie Regencyjnetj jak i w 
kołach politycznych (poza pryncypialnem 
stanowiskiem skrajnej lewicy) panuje po- 
gląd, iż Rada Regencyjna powinna 
pozostać na stanowisku i ten ra- 
cjonalny pogląd zwycięża, a utwier- 
dzi go konsolidacja stronnictw (w której 
lewica nie bierze udziału). 

Jaka taktyka na najbliższą przyszłość 
zostanie ustalona, to w tej chwili nie da 
się jeszcze przewidzieć, Zaznaczyć można, 
że grupy środka przechylają się na 
stanowisko ratowania, co można. 


Na ogół jednak wszyscy oczekują 


korespondenta) 


hasła z Koła polskiego i spodzie- 
wają się z jego strony ważnych 
kroków, a przedewszystkiem, że jego 
opozycyjne stanowisko wywrze potężny 
wpływ na stosunki wewnętrzne Austrji. 

Pogląd powyższy opiera się na przeko- 
naniu, nie pozbawionem podstawy, Że po- 
kój z Ukrainą jest jedynie częścią 
planu ułożonego w sprawie polskiej 
i dlatego można się spodziewać dalszych 
tego rodzaju niespodzianek. Przemawiają 
zatem: podnoszony przez prasę niemiecką 
płan odstąpienia Królestwa do dyspozycji 
Rosji, artykuł »Kólnische Ztg.< pt. »Nie- 
men - Narew - Linie<, a ostatnio zamiar 
proklamowania państwa litewsko- 
białoruskiego, pod warunkiem, iż 
nie wejdzie ono do unji z Polską. 

Zdaje się zatem, że jest to polityka 
okrążenia państwa polskiego, przy- 
czem, określenie granicy polsko- „ukraińskiej 
w pokoju brzeskim Świadczy O zamiarze 
Niemiec uzyskania bezpośredniego 
połączenia z Ukrainą do Azji przez 
Litwę i Białoruś. 

Charakterystyczne, że także w kołach 
urzędowych niemieckich wiadomość o wa- 
runkach pokoju brzeskiego wywarła wi- 


w 


Komentarz do pokoju brzeskiego 


Motywy zawarcia pokoju 


Wiedeń (BK) Pisma ogłaszają wiado- 
mości ze sfer poinformowanych o prze- 
biegu i związku wzajemnym wydarzeń o 
statnich w Brześciu Litewskim. Wobec 
stanowiska Trockiego, a mianowicie w 
kwestji zastosowania zasady samostano- 
wienia nie było możliwem osiągnięcie z nim 
pomyślnego wyniku. Aby więc przerwać stan 
wojenny na froncie wschodnim zdecydo- 
wały się współpracujące nad pokojem mo- 
carstwa przez zawarcie pokoju z U- 
krainą rozwiązać sprawę zarówno 
rosyjską jak i rumuńską. Pokój z 
Ukrainą zawarty został już z tego 
względu, aby otworzyć drogę do 
najbogatszego spichrza zbożowe- 
go w Europie. Kraj nie jest odpowie- 
dnio zorganizowany do należytej komu- 
nikacji gospodarczej. Nie mniej wytęży 
się wszystkie siły, by należycie przepro- 
wadzić niezbędną wymianę towarów. 


Sprawa Ghełmszczyzny 


Pokój ten z Ukrainą, jeśli cho- , 


dzi o ustępstwa co do obszaru 
Chełmskiego, odpowiadał pragnie- 
niu zastosowai.ia. w stosunku do 


doczne wrażenie, jak gdyby się ich nie |qbszarów Rosji uznanego przez 


spodziewano, zwłaszcza na hr. 


Czapskim. 
Gen. Beseler nikogo nie widuje i jest 


widocznie podraźniony. Miał on oświad- 


czyć, że współczuje z nami. 


Jak z tego widać, warunki pokoju brze- 
skiego ułożone zostały w największej ta- 
jemnicy i dlatego mogą mieć nieobliczal- 
ne następstwa, nie tylko ze względu na 
postawę społeczeństwa polskiego, ale tak- 
że w zakresie polityki zagranicznej. 


Hutten- | nas prawa do stanowienia naro- 


oów o sobie. Chełmszczyzna pod 
względem etnograficznym jest kra- 
jem tak dalece mieszanym, że nie- 
można jej uznać za polską. Linja, 


|która ją dzieli, przebiega na za- 


chód od granicy przewagi żywio- 
łu ukraińskiego. Nie jest ona by- 
najmniej ostateczną i tylko szkicu- 
je z grubsza obszary, przez które 
ma biec granica. Szczegółowego 
rozgraniczenia dokonać ma komi- 
sja mieszana, w której żywioł pol- 
ski będzie miał odpowiedni wpływ. 
Komisja ta będzie miała za zadanie u- 


 |względnić życzenia i potrzeby miejscowej 


ludności. Niezrozumiałymi są sprze- 
ciwy przeciw temu postanowieniu. 
Skoro dla wszystkich obszarów 
rosyjskich uznano zasadę prawa 
stanowienia o sobie narodów — 
musiala ona być w Polsce zasto- 


| BOWATA. 


Dia. Polaków nie oznacza to postano- 
wienie niespodzianki, ponieważ nigdy nie 
otrzymali określonych przyrzeczeń, a prze- 
ciwnie, wielokrotnie wobec austro-węg. mi- 
nistra spraw zagranicznych zgadzali się z 
zastosowaną ohecnie przez niego zasadą 
określania granic. 


O zboże ukraińskie 


Pokój z Ukrainą jest właściwie punk- 
tem zaczepienia dla całego dzieła pokoju 
a opór przeciw jego postanowieniom nie 
może być uważany za ton, zgodny z inte- 
resami monarchji, gdyż zgodnie z postano- 
wieniami układu pokojowego, wszystka 
nadwyżka zboża ukraińskiego wy- 
wieziona ma być do dn. 31 lipca. 
Ustanowiono komisję, która ma za zada- 
nie obliczyć zapasy i oznaczyć, w jakiej 
mierze mamy Ukrainie użyczyć pomocy. 
Pomoc polegać będzie nie tylko na do- 
starczeniu towarów technicznych, ale także 
środków wojskowych. Pomoc wojskowa 
mogłaby być niezbędną, gdyby miejsca 
składów zbożowych i węzłowe 
punkty koleji w kraju musiały być 
strzeżone przeciw wł: maniom i a- 
takom bolszewickim. Nie chodzi tu o 
przymierze wojskowe, lecz jedynie o wspól- 
ne zorganizowanie służby bezpieczeństwa 
i zgromadzenie zboża. 


Skutki zawarcia pokoju z Ukrainą 


w Rosji nie dały długo na siebie czekać. 
Jeszcze tegosamego dnia Trocki, zupełnie 
nadspodzianie, wprowadził na tapet spra- 
wę określenia granic przez mieszaną ko- 
misję. Naturalnie, propozycję tę przyjęto 
i komisja zebrała się już następnego dnia, 
lecz nie dała żadnego rezultatu. Na ple- 
num sprawa nie przyszła już pod obrady. 
Trocki złożył jedynie oświadczenie o za- 
kończeniu stanu wojennego i demobiliza- 
cji. Widząc niemożliwość dalszego prowa- 
dzenia wojny w obecnych warunkach, 
rząd sowjetów wolał z pewnym gestem 
złożyć broń i przybrać przed światem po- 
zę pogwałconego. 


Czy wojna z Rosją trwa? 


Ta taktyka rosjan zdaje się jednak 
być dla nich najgorszą, ponieważ oświad- 
czeniem ich nie jesteśmy bynajmniej 


| związani. Dlatego pod względem pra- 


Str. 2 


wnopaństwowym znajdujemy się 
z Rosją ciągle jeszcze na stopie 
wojennej, w każdym razie kwalitiko- 
wanej (łagodzonej) istnieniem wypowie- 
dzialnego zawieszenia broni. Rosja dała 


nam więc możność, w miarę okoliczności 


i potrzeby, wypowiedzenia zawieszenia 
broni i dalszego. prowadzenia wojny albo 
też z naszej strony honorowego wypo- 
wiedzenia jej wojny. 

Do wypowiedzenia zawieszenia 
broni Austro-Węgry w żadnym ra- 
zie nie mają powodu. W Niemczech 


sądzą, zdaje się bardziej scepty- | 


cznie, lecz wkrótce nastąpi 
wyjaśnienie poglądów. 

Z drugiej jednak strony, byłoby wiel- 
kiem błędem, gdybyśmy równocześnie 
proklamowali stan pokojowy i w ten spo- 
sób wiązali sobie ręce. Nie byłoby to 
wskazane na wypadek, gdybyśmy np. 
musieli interwenjować w obronie 
Ukrainy. 

Nasze stosunki z rządem rosyj- 
skiem nie zostały zerwane. Także 
rosjanie nie życzą sobie tego, przeciwnie 
chcą ko- unikacji dyplomatycznej przez 
radiotelegraf i przez obradującą obecnie 
w Petersburgu komisję. 


zapewne 


Manifest cesarza Karola 


Wiedeń (BK) Wyszedł następujący ma- 
niiest cesarski: 
Do moich ludów 


Dzięki pomocy Bożej zawarliśmy pokój 
« Ukrainą. Nasza zwycięska broń i nieza- 
chwiana w swym dążeniu do pokoju 
polityka wydała pierwsze owoce i przyniosła 
nam sukces w nowej walce obronnej o byt. 
Wspólnie z Moimi ciężko doświadczonymi 
ludami wierzę, że teu przez nas zawarty 
pokój niebawem da ludzkości cierpiącej 
pokój powszechny. 


Pod wrażeniem tego pokoju z Ukrainą | 


zwraca się nasze spojrzenie pełne sympatji 


do tego młodego pod względem państwo-| 
wym narodu, w którego sercu przed inni- 
mi naszymi przeciwnikami zrodziło się u-| 


czucie bliźniego, który po wielu ze swej 


strony przykładach i męstwa i zdecydowa- | 


nia w walce posiadał dosyć decyzji i na 
to, aby najlepsze swe przekonania wobec 


„DZIENNIK 


Przyjęcie hr. Czernina 
w Wiedniu 
„Pokój chlebowy“ 


Wiedeń. (BK) 13-11 Dziś po połu- 
| gniu przybył tu hr. Czernin. Na dworcu 
oczekiwała ministra licznie zgromadzona 
publiczność, która zgotowała mu owacyj- 
ine przyjęcie. Burmistrz Wiednia Weiss- 
kirchner wygłosił przemówienie, nazywa- 
į jąc hr. Czern-na twórcą pokoju z Ukrainą 
i zakończenia wojny z Rosją, oraz wyra- 
ził życzenie lud ości jaknajrychlejszego 


kiem na cześć »ludowego dyplomaty. 
Hr. Czernin odpowi dział serdecznem 
| podziękowaniem za przyjęcie. Pokój brze- 
ski ma podwójne znaczenie. 
| zbliża on nas do pokoju powszech- 
|nego — podrugie przełamuje on 
|trwającą aż do dnia 9-II blokadę. 


To jest pokój chlebowy, ale nie 
głodowy.  lśtnieją jeszcze trudności 
transportowe — lecz komunikacja już jest 


wznowiona i nawet jeśli stosunki nie: 


prędko się zmienią, w każdym razie z ty- 
godnia na tydzień, z miesiąca na miesiąc 
będzie widoczne polepszenie. 

| Minister oświadczył, iż ma pozytywne 
dane po temu, że wszyscy jeńcy w Rosji 
będą uwolnieni i zrobi się wszystka mo- 
żliwe, aby mogli oni powrócić do oj- 
czyzny. 

Wojny domowe w Rosji i ną 
Ukrainie jak dotąd dają wiele tru- 
dności, mamy nadzieję przecie, że 

| niebawem je pokonamy. 


Jak i dotąd jesteśmy zdecydowani wy- 


trwać aż do honorowego. powszechnego 


pokoju. 
Uwagi „N. Fr. Presse". 


Wiedeń. «N. Fr. Presse» pisze: Po- 
słowie polscy, odmawiając rządowi nawet 
| 2 miesięcznego prowizoryum budżetowego, 
zdać sobie muszą sprawę z tego, że popie- 
rają tem samem plan Czechów rozbicia 
parlamentu. Gdy parlament odmówi rzą- 
dowi budżetu, nie pomoże przesilenie ga- 
binetowe, gdyż nowy prezydent ministrów 
nie zdoła również zmienić warunków po- 
kojowych z Ukrainą. 

Przez wielkie swe wpływy na rząd mo- 
gliby Polacy doprowadzić do skutku po- 
rozumienie ewentualnie przy pomocy pra- 

wa samostanowienia narodów, które mą 


| powrotu jeńców, kończąc mowę okrzy- | 


Popierwsze: 


całego świata w czyn wprowadzić, wystę- | wałor nie tylko dla całych krajów, lecz 
pując z obozu naszych nieprzyjaciół, by także dla poszczególnych części danego 


w interesie jak najszybszego osiągnięcia | 
wspólnych wielkich cełów swoje wysiłki | 
z naszymi połączyć. 

Od pierwszej chwili wstąpienia na tron 
mojego Dostojnego Poprzednika jednoczyło 
mnie wspólne z memi ludami postanowie- 
nie niezłomne, aby ciężką walkę aż do u- 
zyskania honorowego pokoju doprowadzić. 
Tem silniej czuje się teraz z nimi złączony | 
w tej godzinie, w której urzeczywistnia się | 
pierwszy krok do spełnienia tego wielkie- | 


go celu, w podziwie i uznaniu serdecznem | z k 
dla nadludzkiego niemal wytrwania niez-| Każdy naród przechodzi 


kraju. 


Z 3 a AN, 


| daty kont paski 


Po ogłoszeniu traktatu pokojowego zZ 


Ukrainą, urzędowy Monitor Polski* za- 
mieścił artykuł następujący: 
przez chwile 


równanej ofiarności mych bohaterskich | trudnych prób. Gdy chwila taka nadejdzie, 
wojsk i dla tych, co w domu niemniejsze | próżno ręce łamać i dawać folgę uczu” 


ofiary ponieśli. 
12 lutego 1918 


Karol mp. Seidler mp. | 


Wiedeń; 13 lutego. Członek Izby pa- 
nów hr. Gołuchowski 
prezydenta ministrów dra Seidlera, i oś- 
wiadczył mu imieniem polskich członków, 
eo następuje: 


Polscy członkowie Izby panów | 


stoją w sprawie granic między Pol- 
ską a Ukrainą na tem samem sta- 
nowisku, jakie zajęll polscy człon- 
kowie Izby posłów. 

Polscy członkowie Izby panów 
postanowili tedy zająć wobec rządu 
równieżstanowisko opozycyjnei od- 
mówić budżetu tak temu rządowi 


jak i każdemu innemu. Członkowie | 


Izby panów zajmą stanowisko opo- 
zycyjne także w delegacyach. 
Polscy członkowie Izby panów nie mo- 
gą zgodzić się na zapatrywanie, że sprawa 
granicy Polski i Ukrainy nie wchodzi w 
zakres polityki wewnętrznej, nie powinna 
tedy wpłynąć na stanowsko Polaków w 
sprawie budżetu. Chodzi bowiem obe- 
cnie o sprawę narodową, obcho- 
dzącą cały naród polski, a zatem 
także Połaków, mieszkających w 
obrębie państwa austryjackiego. 


| wość, histerja, nie mogą się 


bpazycja polskich rzłonków Izby panów. | 
| zarazem prężna i niezłomna. Musi się ona | 


odwiedził wczoraj | 


| ciom, targającym piersi. To małoduszność, 
| To nerwy.. Na spotkanie ciężkich wyda” 
rzeń wyjść trzeba w całej spokoju potę+ 
dze, przyjmując je po męsku i odważnie 
losowi stawiąc czoło. Słabość, czułostko- 
tu okazać. 
Dusza narodu stać się powinna jak stali 


zdobyć na dostojność, wznosząc się po- 
nad wszystko, co w zwykłych czasach po- 
| mniejsza ją. rozdrabia, gorączkuje. W obli: | 
czu rzeczy wielkich odrzucić i zapomnieć 
trzeba to, co przejściowe, co małe, co 
drażni, różniczkuje, waśni. Zan:echać trze | 
ba wszelkich uraz, wszelkich  wewnę- | 
trznych swarów, porachunków. Utworzyć 
należy duchów mur, jednego chcących i 
spoistóścią swoją silnych. Musi je z sobą | 
skuć jedna wola. Naród wytworzyć 
musijeden,jednolityfroat | 

Czy w naszych stosunkach to możli- | 
we? Odpowiedzieć na to pytanie niełatwo 
Pogmatwało się nasze życie straszliwie | 
| Powyrastały pomiędzy nami przepaści. Le. 
gły przestrzenie niezmierzone pojęciowych | 
różnic. A jednak wyciągać ztąd zbyt da | 
| leko idące, rozpaczliwe, wnioski byloby | 
|pesymizmem niesłusznym. Zwątpić w mo* 
|żności zespolenia się duchowego Polski « 
potrzebie koniecznej — to byłoby zwątpić | 


| 


| Szcze może 


NARODOWY“ 


zarazem o jej całej przyszłości. Zgodnym 
| wysiłkiem bowiem zapanować jesteśmy w 
| możności jedynie nad stekiem coraz ro- 
snących powikłań. Mnożą się znaki na 
niebie i ziemi, które wołają wielkim gło- 
sem, iż na wysiłek taki narodu całego 


nie zwykły u nas wysiłek uczuć —m usi 
tobyć wysiłek rozumu, roż- 
wagii stanowczości. I właśnie 
dlatego, iż z tych czynników składać się 
on winien koniecznie — nie tracimy na- 
dziei, że jest możliwy. 

Przeszliśmy ciężką szkołę. W` ciągn 
szeregu lat patrzymy na to, jak praca je“ 
dnych unicestwiana jest przez innych. Jak 
myśl narodu porwana i zaplątana została 
w wir przeczących sobie co do formy 
przynajmniej haseł, orjentacji. Przyczyną 
tego nietylko myślowe rozbieżności. Te 
dałyby się wyrównać albo zbliżyć może 
Stokroć bardziej 
zgiełku — gra wzajemna nieutność, grają 
partyjne spory i stare nienawiści, przenie- 
sione z epoki małych tarć wewnętrznych 
w okres wielkich, całości 
czących — zagadnień. Od wyrwania tego 
chwastu z myśli i uczuć naszych zacząć 
trzeba. A potem przejść do chłodnej, bez- 
namiętnej rewizji programów, metod, 
doktryn. To ostatnie podjęte sine ira jest 
i wskazane i możliwe. Jest, co najważniej- 
sza, konieczne. 

Polityczny rachunek sumienia w pe- 
wnych momentach przynosi uzdrowienia. 
Błędy swoje i grzechy poznać — to już 
wejść na nową drogę życia niekiedy. Nie 
nazewnątrz szukajmy tylko przyczyn na- 
szych niepowodzeń, Spróbujmy źródło ich 
w pewnym stopniu odnależć i w sobie. 
A uczyniwszy to — wszyscy staniemy się 
mniej nieomylnymi i skromniejszymi. Ido 


trzenia się w istotę czystą dążeń swych 
skłonniejsi. 

I wówczas stać się może — iż potra” 
fimy sobie niejedno wzajem wybaczyć i 
zapomnieć. A przedewszystkiem pojąć, iż 
jutro nasze wszyscy razem zbudować 
zdołamy tylko każdy 
sobna, Że nie urodzi się ono z 
walk wewnętrznych i licyta- 
cjinaprogramy. Że muszą ustać 
walki i stanąć musi jeden pro- 
gram, program ani idealistyczny, ani 
oportunistyczny, ani maksymalny, ani mi- 
nimałny, ani konserwatywny, ani radykal- 
ny przedewszystkiem — ale jeden zbio- 
rowy i w głównych swoich punktach ja- 
ko monolit spoisty program polski. 
Sekty muszą się w jeden kościół zlać, 
lub zgubią wszystko fanatyzmem. U ołta- 
rza myśli i dążeń naszych zacząć się mu- 
si jedna ofiara, której każdy oddałby du- 
szę całą, strząsając z siebie pył niezgody 
i podejrzliwej waśni u progu tej świątyni, 
której imię Jedność narodu, jedność po- 
stanowienia i czynu. Ona tylko ocalić je- 
ona tylko przywrócić 
nam powagę śród narodów. Dziś 
jest to wszystkim jasne. 


nie z  0- 


nas, 


Żołnierze Muśnickiego 
w Krakowie 


Donoszą z Krakowa: W poniedziałek 
baw ło tu w przejeździe 5 oficerów i 40 
żołnierzy z armji Muśnickiego. Oficerowie 
opowiadają, że korzystając z rozejmu, wzięli 
urlop z swoich oddziałów, aby odwiedzić 
rodziny w Królestwie Polskiem, poczem 


iw myśl traktatu rozejmu otrzymali pozwo- | 


lenie na przejście frontu. 


czas najwyższy. Ale niema to być jedy- | 


fatalną rolę w naszym , 


narodu doty- ; 


wzajemnych ustępstw chętniejsi. Do wpa” | 


chyba | 
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' Proklamowanie samodziel- 
ności Litwy 


Berlin. » Vorwórts» donosi, iż już w 


czasie najbliższym ma nastąpić 
proklamowanie samodzielności Li. 


W Krakowie po pokoju 
brzeskim 


Kraków niezwykle boleśnie 


Jak juź donieśliśmy, od- 
i był się wiec manifestacyjny wszystkic: 
stronnictw, nadto żywioły gorętsze urzą- 
dziły demonstrację przed niemieckim biv- 
(rem paszportowem, która miała poważne 
, następstwa. 
O nastrojach panujących w mieście pod 
, wpływem olbrzymiego rozgoryczenią, świad- 
|czą następujące odezwy i zarządzenia: 
Odezwa prezydjum m. Krakowa 
| Pod strasznym ciosem, godzącym w 
| serce każdego Polaka, z powodu tragicz- 
| nych cia naszego Narodu warunków po- 
| koju z Ukrainą — świadomi wielkiej od- 
| powiedzialności, odzywamy się 
' Do Was Obywatele i Młodzieży 
i nie dajmy się porywać wrażeniom chwili — 
| nie dopuszczajmy do krwi rozlewu, 
| by nie pogłębiać nieszczęścia naszego: 
| Zorganizowany komitet z łona wszyst- 
| kich stronnictw polskich opracował sposób 
| najsilniejszego, a godnego powadze chwili 
| protestu 

Wzywamy Was, mieszkańcy miasta 
Krakowa, a szczególnie Was kochana Mło- 
dzieży, byście zaufali temu Komitetowi 
i wstrzymali się od kroków, które na je- 
dnostki — wielkie nieszczęście — a na 
cały naród klęskę sprowadzić mogą. 

Rozwagi i spokoju! 

Kraków, 12 lutego 1918 e. 

Prezydjum stoł. król. miasta Krakowa: 
jan Kanty Federowicz, Jóżet Sare, 
Karol Rolle. 

Straż Obywatelska 


Prezydjum miasta wdrożyło kroki ce- 
lem utworzenia w ciągu dnia dzisiejszego 
straży obywatelskiej, złożonej z młodzieży 
akademickiej i obywateli z prezydjum 
miasta na czele, której zadaniem będzie 
utrzymanie spokoju na ulicach miasta. 

Prezydjum miasta zwraca się z gorą- 
cym apelem do ludności, aby do zarzą: 
dzeń tej straży ściśle się stosowała. 

Członkowie straży będą mieli odznaki 

| narodowe. 


U 
$ 


Odezwa Komitetu wszystkich 
| stronnictw 


Mieszkańcy miasta! 

Komitet, wybrany na zgromadzeniu 
wszystkich stronnictw i grup polskich w 
dn. 11 bm. w sali Rady m, ujął w swe 
ręce akcję 


Podając to do wiadomości ogółu 
mieszkańców, apelujemy do poczucia oby- 
watelskiego wszystkich, by poddali się kie- 
rownictwu komitetu, postępowali ściśle 
według jego wskazówek i wstrzymali sie- 
bie i swe dzieci od wszelkich samodzie|- 
nych wystąpień. 

Skupiajmy się, przygotowujmy się do 
jednolitego, solidarnego czynu. Czekajimy 
hasła! 

(Podpisy wszystkich 
| tycznych). 

Również dyrektorowie szkół średnich 
w Krakowie wydali odezwę do: rodziców, 
laby odradzali młodzieży podejmowanie 
. nierozważnych kroków. | 
Wszelkie widowiska i zabawy w mie 
ście zostały odwołane. t 


stronnictw poli- 


i 
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„DZTENNIK 


Z piotrkowskiej Rady miejskiej 


liada m. Piotrkowa obradowała we 
śrocę wieczorem w dalszym ciągu nad 
bud .etem. Debata rozpoczęła się przemową 
II wiceprezydenta Olszewskiego, który re- 
terawat rozdział IV budżetu pt. 


Koszty utrzymania porządku, czy- 


stości i oświetlenia w mieście 


Komisja budżetowa zaproponowała te 
wydatki w sposób następujący: 

Pensja 4 stróżów do omiatania budyn- 
ków rządowych (wraz z oznakami służbo- 
woni) 4880 kor. Utrzymanie robotników 
tan i taboru: płaca 4-ch furmanów 8760, 
Haca 4-ch pomocników furmanów 6000, 
uo'”manie koni i narzędzi oraz drobne 
sjcatki 42620 k. oświetlenie ulic i pla- 
ców miejskich 17220, utrzymanie czyścicie- 
la miejskiego (August Ketner) 600 k. 

W dyskusji r. Piotrowski zauważył 
te koszta utrzymania koni itd. są za wy- 


R.Żerkowski żalił się na skan- 


daliczne nieporządki w mieście. Nietylko 


ma peryferji miasta, ale nawet w jego 
centrum pełno brudów i nieczystości na 
ulicach, a także i przed gmachami publi- 
cznymi. Byłoby pożądanem, aby powoła- 
ne czynniki miejskie okazały większą e- 
neręję przy utrzymywaniu porządku w 
mieście. 

R Kun również stwierdził, że Piotr- 
ków jest brudny i zaniedbany. Poza uli- 
cą -Xaliską spotyka się kupy gruzów nie- 
uprsątniętych. Milicja częstokroć jest bez- 
radna. Mówca radzi zastanowić się nad 
ewentualnością oddania sprawy czyszczenia 
miasta w prywatne przedsiębiorstwo. 

R Konopacki apelował do Milicji, 
aby była więcej energiczną wobec stró- 
łów przy uprzątaniu chodników. Oddanie 
czyszczenia miasta w ręce prywatne nie 
jest w czasach obecnych wskazane. 

Wiceprez. Olszewski w odpowiedzi 
zażnaczył, że ilość koni nie jest wystar- 
czającą, aby mogła sprostać rozlicznym 
„ądaniom. Ponadto jedna para, lub 
dwie pary koni zajęte są przewożeniem 
chorych wskutek grasującej w mieście 
aepidemji. Obecnie koszta robocizny o- 
gromnie wzrosły i miasto nie odniosłoby 
wcale korzyści, pozbywając się własnych 
kozi i oddając czyszczenie ulic etc. przed- 
siębiorcom prywatnym. 

Przemawiali jeszcze radni: dr. Kobos 
Dabrzański, Górzyński, poczem 
Rada jednomyślnie przyjęła podany wy- 
żej preliminarz. 

Rzeźnia 

Ożywione rozprawy wywołał prelimi- 
eowany na Rzeźnię miejską budżet w na- 
stępujący sposób: 

Pensja lekarza weterynarji 6600 kor., 
tantjema od zabitego bydła 10 proc. 1900, 
pensja felczera 2400, 2-um stróżom po 
1200 i oznaki służbowe 2440, opał 1530, 
oświetlenie 150, naprawa i uzupełnienie 
inwentarza 960, naprawa studzien 600, 
nieprzewidziane wydatki 200, remont (na- 
prawa posadzki, urządzenie stołów beto- 
nowych, wycementowanie rzeźni, wprawie- 
nie szyb, bielenie, przerobienie dołów 
biologicznych itd.) 7000 
_ . Po referacie wice-pr. Olszewskiego bud- 
żet ten zatwierdzono. 


Wydatki na inne przedsiębiorstwa 


Z kolei uchwalono również następują- 
ce wydatki na utrzymanie przedsiębiorstw 
miejskich. 

Hale i place targowe: 


Urządzenie przegród w hali Nr. 1—3000 
Kor., reperacja dachuu 1000, urządzenie 
pieca do ogrzewania 100, drobne napra- 
wy 540, urządzenie nowego targu przy u. 
Łąkowej 1500, mięprzewidaiane wydatki 


Rogatki miejskie 
Rajca Karbowski referował preli- 


| minarz budżetu rogatek miejskich: 


| 
t 
} 


Goli: i radził sprawę czyszczenia miasta 
oddać w dzierżawę prywatną. l 


"BL TORACH Eaa G E a 


60, stróż przy ustępie 600. Wag 


Płace urzędników i poborców 
rogatkowych 


Referent wydziału handlowego i kon- 


troler poborców rogatkowych 5400, pomo- | 


cnik kontrolera 3300, 6-ciù rogatkowych 
po 3000—18000, 4-ch rogatkowych po 2400 
—0600, 15-tu stróży po 1200 Kor., w tem 
5 nowych 21300, premjum dla poborców 
2500, czapki dla poborców 625, konser- 
wacja szlabanów 1000. 

Rajca Karbowski między innemi 
zakomunikował, ile dochodów przynoszą 
poszczególne rogatki miejskie. Zwróciło 
uwagę radnych, że np. rogatka Sulejowska 
(na Starostwie) przynosi rocznie zaledwie 
8.000 Kor., a więc znajduje się na piątem 
miejscu, pomimo, że ruch na tej drodze 
bardzo ożywiony. 

R. Pruszyński poparł wniosek rajcy 
Karbowskiego o ustanowienie pomocnika 
kontrolera poborców podatkowych. Kon- 
trola na rogatkach jest naglącą koniecznoś- 


cią, tembardziej, że odzywają się głosy, | 


jakoby na niektórych rogatkach nie wszyst- 
ko tak się działo, jak by należało się spo- 
dziewać. Mówca przytacza jako pizykład 


rogatkę Sulejowską na Starostwie, która | wy, po trzechletnim blizko pobycie na emigracji | 


tak znikomo niski przynosi dochód. By- 
łoby pożądanem zbadać przyczynę tego sta- 


nu rzeczy nie tylko na rogatce Sulejowskiej, | 


ale i na innych. 
W końcu uchwalone: 
Koszty sprawdzania miar i wag: 
pomoc techniczna przy stemplowaniu 
oraz sprawdzanie 3500 Kor., na przyrządy 
i materjały do sprawdzania 500, wzory 
miar i wagi inne nieprzewidziane wydatki 


1000, przeniesienie wagi setnej z placu Li- 


tewskiego na plac jarmarczny 8000 Kor. 

Z powodu spóźnionej pory I wicepre- 
zydent Ostrowski, który przewodniczył ob- 
radom środowym, odroczył posiedzenie do 
soboty dla dokończenia rozpraw budże” 
owych. 


KRONIKA 


Lutego. Piątek. 
Faustyna i Jowity Mm. 


Wschód słońca o g. 7 m. 21. Zachód słońca 


1 


o g. 5 m. 9. Wschód księżyca o g. 8 m. $t r. | 


Zachód księżyca o g. 11 m. 21 w. 


— Dymisja dyrektora spraw po-| 


litycznych. Dyrektor departamentu spraw 
politycznych, Wojciech hr. Rostworowski, 
wręczył p. prezesowi ministrów dymisję. 
Prezes ministrów dymisję przyjął. 
Dyrektor Rostworowski sprawować bę- 
dzie swe obowiązki do dalszego postano- 


wienia. - 
Z miasta 


— Wyjątkowe zarządzenia. Na 
murach miasta pojawiło się wczoraj na- 
stępujące obwieszczenie: 

Ze względu na utrzymanie spokoju i 
porządku publicznego zarządza się aż do 
odwołania, co następuje: 

1) Wszystkie restauracje, 
p wiarnie, cukiernie, kawiarnie, 
nie, herbaciarnie, jadłodajnie, kuchnie lu- 
dowe i t. p. przedsiębiorstwa muszą 
być punktualnie o godzinie8 
wieczorem zamknięte (zatem ki- 
nematografy mogą być otwarte. Red.). 


wyszynki, 


2) Wszelkie zebrania i grupowania się | 


tak na ulicach, jak i na płacach publi- 
cznych są surowo zakazane. 

3) Każde wykroczenie przeciwko spo” 
kojowi i porządkowi publicznemu będzie 
wszystkimi do dyspozycji stojącymi środ- 
kami energicznie stłumione. 

Piotrków, dnia 14 lutego 1918 r. 

C. i k. Komendant powiatu w. z. 

Mach, major, 

— Dodatkowa sprzedaż chleba. 


Komisja Aprowizacyjna ogłasza : Wobec 
nadejścia reszty mąki, w sklepach apro- 
wiżącyjnych sprzedawany będzie chleb 


dodatkowe do poprzednio wydanej ilości 
po 11, ©. ua kupon karty Nr 8,aby tym 


mleczar- | 


NARODOWY* 


pełną ilość chleba. 

Niewycięty kupon chłebowy za ten 
okres ważny jest na taką samą ilość. 
| W sposób powyższy chleb będzie wy- 
dawany jedynie do dnia 16 lutego b. r 
| włącznie. 
i 
| cił wczoraj z Lublina i objął urzędowanie. 
| — Aura. Po różnych zmianach kapryśncj 
w tym sezonie pogody,ł przyszła znowu zima. 
Mroźne rano wczorajsze ale piękne i pogodne, 
niebawem przeszło w szary i zimny dzień. Po 
|poładniu zaczął prószyć śnieg. Obyśmy po 
"wczesnej 


i — Ofiary. Jako resztę od prenumeraty, na- 


przeznaczamy kwotę 90 bal, 
| Jachowicza. 
| — Stan chorób zakaźnych w Piotrkowie. 
Z Magistratu komunikują: Zgodnie z wykazem 
lekarza miejskiego, p. d-ra Szokalskiego, za ubie- 
| gły tydzień, od 3 do 10 
zańotowano w tutejszym mieście chorób za- 
kaźnych : 
i 14 wypadków duru wysypkowego, 

4 wypadki duru brzusznego, 

1 wypadek płonicy, 
błonicy, czerwonki, ospy nie notowano. 


Z Polski 


na ochronkę im. 


| — »Ziemia Lubelska“, która zmuszona była | 
| zawiesić na kilka dni wydawnictwo ukazała się | 
ukazał się numer. 


znowu. W dniu 40 b. m. 
| zmniejszony. Od dnia 10 począwszy będzie wy- 
| chodzić »Ziemia» już w normalnej objętości. 

| — Powrót do kraju. Powrócił do Warsza- 


w Rosji, ks. Maciej Radziwiłł. Rodzina księcia 
Radziwiłła pozostała na razie w Krakowie. 


noszą: W związku z zawarciem pokoju z Ukrai- 
ną, wydział przepustkowy przy ces. niem. prezy- 
djum policji w ostatnich duiach jest niemal ob- 
legany przez ludzi, pragnących otrzymać pozwo- 
lenia na wyjazd do miast, należących do nowej 
repubiki ukraińskiej, jak Kijowa, Odesy, i t. d. 
Wszystkie prośby te narazie jednak nie zostają 
uwzględniane. 

— Olbrzymi wytrysk nafty w Borysławiu, 
Z Borysławia donoszą, że w pobliżu Potoka na- 
stapił silny wytrysk nafty, produkujący dziennie 
trzydzieści do czterdziestu wagonów ze studni 
wiertniczej, dowierconej do głębokości 1442 me- 
trów. Ropa tryska fontanną ponad wieżę wiertni- 
czą, ale cały strumień został ujęty i sprowadzony 
do zbiorników. Studnia należy do »Rafinerji ole- 
jów mineralnych Tow. Akc.», wchodzącej w kon- 
cesję Zakładu Kredycowego i Węg. Banku Po- 
wszęchnego. 

Zważywszy, że cena ropy wynosi ebecnie 
| około 3500 k. za wagon, produkcja wspomnianej 
| studni przedstawia wartości 120.000 k. dziennie, 
| a około 3 miljonów miesięcznie! 

Tak to olbrzymie bogactwa kraju płyną na 
obczyznę prawie bez pożytku dla kraju. 

— Bratnia Pomoc słuchaczów Politech. 
niki we Lwowie wzywa wszystkich swych by- 
łych członków o pomoc w dzisiejszych ciężkich 
| warunkach bytowania. Wielu z kolegów korzy- 
stało w czasie studjów z pożyczek udzielanych 
im przez T-wo, lecz znaczna ilość po dziś dzień 
zalega w uiszczeniu swych długów. Przeważnie 
są to kwoty niewielkie, lecz suma ogólna do- 
chodząca kilkudziesięciu tysięcy koron, stanowi 
| poważną pozycję w budżecie T-wa, które, po- 
| zbawione funduszów, nie może spieszyć z pomo- 
|cą nawet najbardziej potrzebującym kolegom 
Tylko zapomnienie może tłomaczyć kolegów 
dłużników. Przeto wzywa się wszystkich byłych 
członków, którzy mają jakiekolwiek wątpliwości 
w tym względzie o porozumienie się z wydzia- 
łem T-wa, który chętnie służy wszelkiemi infor- 
macjami. i 

Za Zarząd: Alfons Chmielowiec, przewodn. 
R, Olszyński. sekretarz Komisji Prasowej. 

 — Przeciw zamierzonemu wykupywaniu 
kopalń w Zagłębiu przez prusaków uchwalili 
w niedzielę ubiegłą na poufnem zebraniu protest 
inżynierowie Zagłębia Dąbrowskiego. 

Protest postanowiono przesłać na ręce Rady 
Regencyjnej. Aż do uchwalenia zgodnego prote- 
stu zebranie miało przebieg poważny, i dopiero 
potem zainicjowana niefortunnie dyskusja poli- 
tyczna;—rozrachunki między pepeesowcami a en- 
dekami zakłóciły powagę zebrania. 

Ani rezolucji ani przebiegu 
była w stanie podać »Gazeta Polska» z powodu 
panującego w Dąbrowie powszechnie zwyczaju 
| odbywania zebrań w tajemnicy przed prasą. 

— Budowa linji kolejowych w Polsce. 

Ze względu na silne zapotrzebowanie zarządu 
| wojskowego w kierunku budowy sieci kolei eta- 
pówych, panuje w Polsce od dłuższego czasu 
bardno Żywy popyt na wszelkiego rodzaju mate- 
rjały dia kolei wąskotorowych i polowych. 
Przy obecnym braku maaterjałów surowych jest 
także maierjał stary batdzo poszukiwany. Pier 


obrad nie 


— Osobiste. Prezydent miasta Nowicki wró- | 


wiośnie» nie mieli »spóźnionej zimy» ; 
—boć wszystko jest w tym dziwnym roku mo- | 


desłanej przez p. Kopystyńskiego z Budapesztu | 


lutego 1918 roku | 


— O wyjazd na Ukrainę. Z Warszawy do- | 


Str. 3 


sposobem za okres 12-: 16 lutego wydać | wotnie wyłącznie do celów wojsko wych wybudo 


wane koleje polowe uprzystępniono obecnie w o- 
| kolicach położonych dalej poza frontem ludności 
| cywilnej i przystosowano je do jej potrzeb. Po- 

nieważ sieć kolejowa w Polsce przed wojną byłą 
| dość skromną, a w czasie wojny doznała licznych 
! uszkodzeń, potrzeba nowych kolei szczególnie 
odczuwać się daje w przemyśle i rolnictwie. To 
też liczą się z tem, źe przez długie lata po za- 
| warciu pokoju budowa odpowiedniej sieci kole- 
jjowej stać będzie na pierwszym planie pracy 

gospodarczej. Niemiecki przemysł źelazny już o- 

becnie przygotowuje się do tego spodziewając 

się, że fabrykom górnośląskim dostaną się duże 
zamówienia. 

— Stan ludności w Częstochowie. W koń 
| cu roku ub. na podstawie dokładnie prowadzo- 
nych danych przez miejskie biuro meldunkowey 
ogólna liczba ludności stanowiła 75.703. 
| Przed wybuchem wojny Częstochowa liczyła 
|92,975 mieszkańców. Przyczyną tego zjawiska 
|jest zupełny zastój życia ekonomicznego miasta, 
| które opierało swój byt: a) na przemyśle i b) na 

pielgrzymkach na Jasną Górę. 
| Czynne było 16 wielkich fabryk przeważnie 
| tkackich oraz wyrobów celuloidowych. Liczni ro- 
| botnicy wyemigrowali bądź do Niemiec, bądź na 
| wieś. 


Sprawozdanie kasowe 


|z przedstawienia w dniu 8 b. m. na rzecz nie- 

| zamożnych uczniów 4-klasowej Szkoły Handlowej 
w Piotrkowie 

. PRZYCHÓD : 


Rb. k. Kr. h, 
| Sprzedaż biletów . + w w 29 = 1089-60 
, Naddatki przy sprzedaży biletów — — 3260 
| Naddatek JWP. generała Wik- 
tora Ra JE == — 200 > 
Naddatek WP. M. Brauna 100 — == 
Sprzedaż programów 32 — 412 — 
| i Razem 214 — 1733 — 
|  ROZCHÓD: 
| WP. Czarnecki, sala i przedsta- 
wienie ; = — 700 — 
SIUŻDR=JCH © 5 gaj a a u RZEKA „IUSIE 
Papier na programy i inne dro- 
bne wydatki . — — 44 50 
Zysk A 211 — 978 50 
Razem 211 — 17338 — 


Za łaskawie złożone naddatki, a mianowicie: 
JWielmożnemu p. generałowi Wiktorowi, komen- 
dantowi powiatu piotrkowskiego, WP. Markuso- 
wi Braunowi, jak » również WWPaniom łaskawie 
sprzedającym programy, WWPanom Gogolew- 


skiemu i J. Sokołowskiemu za ofiarną sprzedaż 
biletów, WWPanom protesórom oraz wszystkim 
osobom, które przyczyniły się do tak pomyślne- 
go wyniku finansowego, składa serdeczne =Bóg 


Berlin Omawiając stan, jaki po ostat- 
uim oświadczeniu Trockiego w Brześciu 
Litewskim zaistniał między państwami cen- 
tralnemi a Rosją, pisze »Vossische Zg.:< 

Kto przypatrzy się bliżej granicom no- 
wego państwa ukraińskiego, ten zrozumieć 
musi, że plan austro-polski upadł 
Ta Polska, która jeszcze pozostała, nie jest 
ową Polską, o której Polacy marzyli. Ta 
reszta Polski przypaść musi Ro. 
sji. Gdyby się tak stało, gdyby państwa 
centralne uznały walki narodowościowe za 
sprawę wewnętrzną Rosji, mógłby w: miej- 
sce obecnego pokoju bez porozumienia 
wstąpić rzeczywisty i trwały pokój z Rosją. 


Manewr Trockiego 


Wiedeń»Reichspost« donosi z Berli- 
na: Zarówno jak Wiedniu, znikła także w 
Berlinie rychła radość, jaką wywołała pier- 
wsza radość, jaką wywołała: pierwsza wia- 
domość o ostatniem oświadczeniu Troc- 
kiego w Brześciu Litewskim. Dziś ocenia- 
ją wszyscy sytuacyę trzeźwo. Oświad- 
czenia Trockiego nie uważa dziś 
nikt za deklaracyę pokojową, lecz 
raczej jako nowy manewr celem 
przeniesienia idei bolszewickiej do 
państw centralnych. Rosyjska komen- 
da wzywa nadal żołnierzy rosyjskich, by 
nakłaniali żołnierzy niemieckich do usu- 
nięcia swych oficerów. Względy wojsko- 
we wymagają rychłego wyjaśnienia -sto- 
sunku państw centralnych do rządu rosyj- 
skiego. 

Krylenko szpiegiem? 

Berlin. <Frankfurter Zeitung» dono- 
si z Hagi: Według wiadomości, które z Pe- 
tersburga przynosi biuro Reutera, Krylen- 
ko będzie odpowiadać przed trybunałem 
rewolucyjnym jako obwiniony o to, że w r- 
1910 za granicą utrzymywał jako szpieg 
stosunki z policyą rosyjską. 


Wi 
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Glosy prasy warszowskii 


Prasa warszawska 

nie mogła tak szybko i mocno zare- 
agować na cios, jaki dotknął naszą ojczy- 
znę. Głosy jej muszą być 
bardzo ostrożne i  wstrzemięźliwe. 
mniej jednak jasne jest dla każdego jej 
stanowisko. Poczucie bezsilności, najtragi- 
czniejsze i najbardziej upokażające, jakie 
przeżywał człowiek, tem cięższe, że bezsil- 
ności tej sami jesteśmy przyczyną bije ze 
wstępnego artykułu »Głosu<: 


»Błędy polityczne, które z konsekwen- | 


cją, godną zaiste lepszej sprawy, popełnia- 
liśmy wytrwale przez czas wojny, hasła 
bierności i neutralności przynoszą już plon 
ałe niestety nie ten, którego się ich gło- 
siciele spodziewali. 

Bez nas nastąpiła likwidacja wojny na 
najważniejszym dla Polski froncie. 

' Bez nas zapadły decyzje, dotyczące naj- 
żywotniejszych spraw naszych. 

Bez nas! 

I jak wybuch wojny zaskoczył wielu z 
naszych polityków niespodziewanie, i jak 
później nie spieszyliśmy się z wyciąga- 
niem wniosków z wciąż nowych wydarzeń 
i zmieniającej się sytuacji, tak samo za- 
skoczył nas i pokój z Ukrainą i pokój z 
Rosją. 

Całej energji myślowej i wymowy słów 
używaliśmy na to, by kołysać do snu czuj- 
ność narodową, pogrążać ją w coraz in- 
mych złudzeniach i kombinacjach, kombi- 
nacjach i złudzeniach. 

Dziś rzeczywistość przerwała tę sen- 
ność uderzeniem pioruna. ji 

Może wreszcie w owej błyskawicy, 0- 
świetlającej tak groźnie nasz horyzont na 
Wschodzie, zechcemy dojrzeć- powagę, sta- 
nowczą i ciężką powagę chwili i zjedno- 
czymy wszystkie siły przynajmniej dla ra- 
towania tego, co jeszcze się da uratować. 

Pokój z Ukrainą przyznaje jej Brześć 
Litewski, Podlasie i Chełmszczyznę, tę 
ziemię krwią męczeńską unitów i tysiącem 
walk tak wiernie, a bez granich ofiarne 
broniącą swych praw do polskości. 

Gdy argumenty nie mogły przemówić 
do naszego społeczeństwa — niechże nie- 
mym i biernym nie pozostanie na mowę 
faktów. « 

»Kurjer Polskie w rzeczowych artyku- 
łach charakteryzuje pokój na wschodzie. 
Materjalna treść i osnowa traktatu kryje 
treść zgoła niespodziewaną. 

Prawnicy, którzy tylokrotnie, a szcze- 
gólnie przy eufemistycznie tak zwanej re- 
ktyfikacji granic, zastanawiali się nad 
kwestją plebiscytu—w tym wypadku usta- 
lić będą mogli, że zagadnienie to prakty- 
cznego nie posiada znaczenia. Co więcej: 
nawet kwestja t. zw. opcji (sprawa wybo- 
ru przynależności państwowej przy anek- 
sji częściowej) pominięta została milcze- 
niem. 

A następnie przebiegając oczyma roz- 
wój kwestji polskiej po rozbiorach tak 
mówi o stanie jej w czasie wojny obecnej: 

»Stare przysłowie mówi: »źle nie skoń- 
czyć dzieło w połowies; odbudowania też 
państwowości polskiej w połowie dokonać 
niepodobna. Gdyż los może pozwolić na 
nowe zamknięcie wielkich porachunków 
dziejowych pomimo woli Polaków, zbieg 
okoliczności umożliwi 
ich do roli niemego świadka wydarzeń. 
Czy jednak odwrócenie jednej karty jest 
zamknięciem księgi dziejów? Czy społe- 
czeństwa europejskie znowu wpadną w 


błąd ślepej wiary w prawo silniejszego ? 
Tyle razy już powtórzono zarówno po pol- 


skiej stronie, jak i po innej, że rozwiąza- 


Adres Redakcji: 


Nie- | 


nawet zepchnięcie | 


„DZIENNIK 


| nie sprawy polskiej ma posuwać się po 
| linji obustronnej sprawiedliwości i żaden 
| sotismat nie obali tej oczywistej prawdy. 
| Z rozczarowaniami swojemi, a znowu 
poza nawias posunięci, odwołać się raz je- 
szcze musimy do instynktu życia, który 
nie zawiódł i nie zawiedzie. Polityczna 
strona dokonywujących się przeobrażeń 
| jest jasna: Polska domaga się tego same- 
go prawa, które.się stało udziałem innych 
Poza to prawo nie wykroczy, lecz uszczu- 
jplie go sobie nie da, gdyż w przeciwnym 
razie stałaby nie przed zagadnieniem žy- 
cia, lecz przed groźbą śmierci.* 

Ostrożna »Godzina Polski« zadawalnia 
się przedrukiem części naszych uwag o 
pokoju brzeskim, oraz głosu urzędowego 
»Monitora«. 


»Kurjer Warszawskie rezygnując z o0-| 
ceny taktu, mówi o stanowisku, jakie win- | 


niśmy zająć: 


tycznej jest jedno tylko hasło, które na- 
ród winien usłyszeć, zapamiętać i zaprzy- 
siądz: trzeba mieć wiarę niezłomną do 
końca i trzeba sprowadzić taką jedność 


wewnętrzną, aby nie było żadnej wątpli- | 


wości co do jednomyślnej postawy na- 
rodowej. 
Do tego ostatniego zresztą nie potrze- 


bujemy dziś chyba nikogo nakłaniać. Już. 
jest bowiem widoczne, że stało się u nas | 
nagle to, co się staje zawsze pod wpły-| 


wem ciężkiego nieszczęścia narodowego: 
niema różnic politycznych, znikają różnice 
partyjne, łączą się w jedno obozy, kie- | 
runki, poglądy, uczucia. 


Widząc tę jedność, mówimy sobie: Oto | 


droga, na której naród znajdzie najwyższy | 
zasób siły, niezbędnej do wytrwania. 

Ale potrzeba nam także spokoju. 

Zachowanie zimnej krwi 
jest przykazaniem obowiązującem nas w 
tej chwili. 

Czekają nas czasy ciężkie, postanowie. 
nia doniosłe, może i nowe jeszcze nie- 
szczęścia. Tylko głosy spokojne i atmosfe- 
ra rozważnego namysłu mogą uchronić ad 
tałszywego kroku.« 


Próby rozbicia oddzia- 
łów polskich w Rosji 


»Placówka< (Mińsk) z 21 stycznia do- 
nosi: 

W ciągu dni ostatnich po Mińsku krą- 
żyły liczne pogłoski o tem, co się dzieje 
w Dukorze, gdzie stacjonowany jest 1-szy 
pułk ułanów polskich. Według tych pogło- 
sek, Krylenko wydał rozkaz rozbrojenia 
tego pułku. 

Istotnie w ciągu ostatnich dni do Ru- 
dzieńska (najbliższa od Dukory stacja ko- 
lejowa) przybywały coraz nowe kupy żoł- 
nierzy w niewiadomym zamiarze. Mówio- 
no, że chodzi im o składy furażu pułku 
ułańskiego, mieszczące się w Antonówce. 
Pomiędzy przybyszami nie było jednak ani 
zgody, ani determinacji, co do uderzeńia 
na Dukorę. 

Rozkaz rozbrojenia pułku polskiego do- 
stała ostatecznie kaukazka dywizja kawa- 
leryjska. Onegdaj dywizja ta zbliżyła się 
do Dukory i zażądała wydania broni. Puł- 
kownik Mościcki stanowczo odmówił. 

Gdy jednak dywizja kaukazka miała 
wystąpić czynnie, wszyscy jej oficerowie 
odmówili udziału w akcji przeciwko uła- | 
nom polskim. 
| Żołnierze dywizji kaukazkiej wybrali | 
sobie na wodza jednego z oficerów, po- 
dobno Polaka, który również odmówił za 


ciom. 


Piotrków, Bykowska, 71 


parter 


aj ży otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Administracja otwarta od godziny 9 


do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 


Cena poszczególnego numeru 20 hal. == 15 fenigów. 


szczytu walczenia przeciwko własnym bra- | 


NARODOWY* 


Z toku pertraktacji, które toczyły się 
w dalszym ciągu, wyjaśniło się, iż rozkaz 
rozbrojenia ułanów jest wynikiem skarg 
włościan okolicznych. 

Postanowiono tedy wybrać komisję 
mieszaną z przedstawicieli pułku ułanów 
i dywizji kaukazkiej, która ma te skargi 
zbadać. 

Według dodatkowych informacji, wła- 
dze bołszewickie wysłały do Dukory prócz 
dywizji kawaleryjskiej, oddziały piechoty 
rosyjskiej w celu rozbrojenia ułanów. 

Ostatecznie oddziały te uradziły, na 
mityngu urządzonym pod Dukorą, nie ro- 
bić gwałtu nad ułanami, którzy w ich 
sprawy się nie mieszają. Ze swej strony 


|Za kuponami przy kartkach chlebowych: 


| 1. Purofeket po 1 paczce na 4 kupony Nr. 5. 
Bez kartek i kuponów: 


2. Marmelada jabłkowa lub powidła po 2 funty. 
3. Pasta do obuwia czarna i żółta po 1 pudełku. 
4, Ser holenderski. 
5. Włoszczyzna suszona. 
6. Figi. 
7. Mydło toalotowe (benzoesowe). 
8. Rodzynki. 
9, Mydło do prania po 1 kawałku lub po 3 nine: 
| 10. Soda oczyszczona po 'h funta (tylko w 
| tralnym). 
|12. Krochmal (w sklepie Centralnym). 
13. Skóry. 


wy it d. 


ŚWIERZBĘ 


aer LOMBARD 


Piotrkowskiego T-wa Pożyczkowo- s| 
Oszczędn. »HURTOWNIA!, wydaje 


pożyczki na zastaw 


Mebli stolarskich 


złota, srebra, biżu- 
* terji, platerów i t.p. 


PLYTY DO PATAZTONÓW 


świeżo otrzymał i poleca 


MAGAZYN „KOK“ 


w Piotrkowie 13 


Podziękowanie 


Składam serdecznie i uprzejmie po- 
dziękowanie Fabryce turbin i maszyn 
młyńskich, firmy P.P. L. Warwasiński, J. 
Wojakowski i Kryzel w Noworadomsku, 
za dobre i sumienne wykonanie turbiny, 
jak również całej instalcji wewnętrznej, 
która już pracuje u mnie od kilku mier 
sięcy. 

Młyn Taraska około Sulejowa 
230 Jasiński. 


KUPIĘ LUSTRO 


wymiaru 26 X 29 c. (może być używane 
i bez ramy). Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
| ministracja Dziennika Narodowego. 220 
KUPIĘ wózek dziecinny w do- 
brym stanie na resorach. 
Zgłoszenia, Sienkiewicza 14, II p. m. 6. 
ZARAZ przeszukuję miejsca w 
| -mieście lub na wsi, znam 
gospodarstwo domowe, wiejskie i szycie. 
Wiadomość, Kaliska 35 m. 10. 229 


„MAŚĆ D-ra HEBDY*. 


Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. Żądać 
wszędzie. 


SZYBKO LECZY MYDLANA 
PIŃSKI w Warszawie, Elektoralna N2 35. 


Ne 37 


władze mińskie zapewniają, że z ich stro- 
ny ułanom nic już zagrażać nie będzie. 

Oddziały artylerji polskiej otrzymały z 
Ukrainy konie, które w tych dniach miał 
przywieźć do Witebska specjalnie po to 
wysłany oddział żołnierzy polskich. W 
drodze jednak pod Krynkami pociąg, wio- 
zący konie, został zatrzymany przez bol- 
szewików i dopiero walka, jaką rozpocząć 
mieli bolszewicy z niespodzianie przyby- 
łymi ukraińcami, dała mu możność konty- 
nuowania swej podróży do miejsca prze- 
znaczenia. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


ZAWIADOMIENIE. 
' Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


*W chwili tak poważnej i tak drama- | W ceńtralnych sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa (Bykowska 73 


Aleja 3 Maja) odbywa się sprzedaż następujących towarów: 


Tylko w Hurtowni 


14, Pończochy i skarpetki. 

15. Guziki. 

16. Igły i szpilki. 

17. Gotowe spódnice i 

18. Chustki wełniane ( 

19. Materjały bławatne. 

20. Podeszwy płowe: 

21. Zelówki drewniane i całkowite podeszwy 
drewniane na trepy i obuwie, 


W sklepach dzielnicowych 


22, Kawa odżywcza bez kuponów. 


altoty. 
kobiet). 


en- 2: Soda do prania po 1 funcie na 8 kuponów N£ 7, 


4. Sól po 2 funty na 1 kupon N2 9, 
+ 1 pudełko zapałek na kupon N2 1 w sklepie 
Centralnym i Hurtowni. 


Dła zakładów fabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje gwoździe, 
sm ołowiec, smołę, drzewny klej kostny, smar do wozów, olej mineralny i cylindro- 
1 


W słoikach na 
1-3-12 osób. 


Skład główny Tow. Akc. Fr. KAR- 
212 


b | ZAGINĘŁA legitymacja żywnościowa, 


wydana przez Komis. Apr. na nazwisko 
Władysława Prymusa, zamieszkałego Kra- 
kowska 40, oraz 2 karty chlebowe. 228 


ZAGINĘŁA legitymacja, wydana przez 
C. i K. Komendę Powiatową w Piotrko- 
wie na imię Maryjana- Mieczysława Padu- 
szyńskiego, zamieszkałego przy ul. Ro- 
kszyckiej 36. 22 


broszkę (złotą ramkę do 
Zgubiono fotografji) dnia 12 lute- 


go wieczi wieczorem. Uprasza sią łaskawego 
znalazcę o odniesienie za nagrodą na ul. 
Szklaną 11 do Ciszewskiej. 231 


SKRADZIONO w piątek l-go lutego 
rewers TEKLI KARBOWIAK na rb, 135 ' 


wystawiony na jej imię, oraz 67 rb. w 
gotówce. 232 
Poszukiwania 


Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 
nadawcy i adresata) nie przekraczające 26 słów, 
kosztuje 2 korony. Za kaźde dodatkowe słowo 
6 hal. 


Władysława z Gnoińskich, Jerko 
z Noworadomska, prosi męża swego Ste- 
fana Jerko, który przebywał w Orłowskiej 
guberni, w zapasowym pułku Nr. 213 w 
5-ej rocie, o przesłanie wiadomości o S0- 
bie tą samą drogą. Wszystkie pisma upra- 
sza się o łaskawy przedruk niniejszego. 226 


Felicja z Gnoińskich, Fijałkowska 
z Noworadomska, prosi męża swego Sta- 
nisława Fijałkowskiego, który służył w 
Kijowie, w kolejowym wojskowym bata- 
ljonie, w 2-ej rocie, o danie jakiej kol- 
wiek wiadomości o sobie. Wszystkie pi- 


sma uprasza się o łaskawy przedruk ni- 
niejszego. 225 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowakć Ti: 


| Preùwmerata miesięczna w Piotrkowie 3 kor. na prowincji i zagranicą 3 kor. 70 kalerży, 
| Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor, 40 hal, (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 


ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, * 


wiersz petito *y 60 hal. (38 tenig.), drobnę 
js Strony 100 kor, '/47780 k. 


i W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


